
Nr 11 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok X

z uwzględnieniem i stoslolwanigm w praktyce badaw-
czej i klinicznej zasad pawłowowskiego podejścia tak
do zdrowego jak i, tym bardziej, choreg,o organizmu
zwierzęcego. Nie można sobie również wyobrazic wzo-
rowe j hodowli bez praktycznie stosowanych podsta\ł
nerwizmu, jedności organizmu i środowiska itd.

Na II Z jeżdzie Polskiego Towarzystwa Fizjologicz-
nego we Wrocławiu, sekretarz II Wydziału Polskiej
Akademii Nauk prof. Petrrrsiewicz podstlrrlo,wując dy-
skusję zwrócił uwagę na stosunkowo słaby rozwó j
fizjoIogii zwieTząt, pozostającej niesłusznie w cieniu
fizjotrogii człowieka". W rezolucji II Zjazdu Fizjo1o-
gów mówi się o zbyt powolnym procesie przyswaja-
nia myśli pawłowowskiej polskiej fizjologii, nie odpo-
wiadającym potrzebom współczesnej medycyny, agro-
biologii i zootechniki, Zjazd Fizjologów stwierdzi}
także i zwrócił uwagę na dysproporcje istniejące mię-
dzy fizjologią człowieka a odstałą' od niej fizjologią
zwierząt.

Największym brakiem utrudniającym w tej chwili
kształcenie nowych kadr dla polskiej słrrżby wetery-
naryjnej i zootechnicznej na zasadach postępowej,
twórcze j fizjologii pawłowowskie j jest brak jakiego-
kolwiek podręcznika, który by ujął całość zagadnień
z zakresu fizjologii w sposób zgoldny z nauką Pą-
włowa i posługujący się jego meiodologią badania
i rozpatrywania czynności życiowych organizmu.
O taki pierlvszy i decydujący krok, o taki podręcznik
proszą młodzi naukowcy i s|udenci, terenowa służba
weterynaryjna i zootechniczna 

- naszych profesorów
fizjologii zwierząt. Pomoc lv t ealizacji tego trudnego
dzieła powinnl j-Iasi profesorowie znaleźc tak w kie-
rowniczych instytucji nauki polskiej jak i wśród fi-
zjologów zajmu;ąci,ch siĘ 

*człorviekiem.
Nie ulega wątpliwości, że pawłowizm stanowi jedy-

ne słuszne podejście do wszelkich przejawów życia or-
ganizmu zwierzęcego. Nie ulega również wątpliwości,
że w większości przypadkórv nasi naukowcy łveteryna-
ryjni posługują się w swej pracy |eorią, zebranym ma-
teriałern doświadczalnym i metodą Parvło-wa i jego ucz-
niów. Trzeba by sobie tylko życzyć, aby pracownicy
katedr i instytutów w jaśniejszy i bardziej dydaktycz-
ny, niż dotąd sposób, wskazywali na pawłowowski tok
tozum.owania w rozwiązyrvanych przez nich problemach
fizjologii, histo- i patologii, diagnostyki, farmakologii
czy lecznictwa.

Podkreś]enie przez autorów pIac tego właśnie spo-
sobrr podejścia z wskazanietn konkretnych podsta\^r teo-
retycznyc|, stosowanych w danym przypadku, metody
doświadcza]ne j i odpowiedniego wyjaśnienia osiągnię-
tych wyników pomoże każdemrr z nas do wyrobienia
sobie nowego, dynamicznego, fizjologicznego podejścia
do zwierzęcia, do chrł,ytania organizmu na gorącym
trczynkrr jego normalnej lub chorobowo upośledzonej
działalności życiowej. B. Mirski
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SZKOLNICTWO WETERYNARYJNE ZSRR
WZOREM DLA WETERYNARYJNEGO

SZKOL}JICTWA KRAJOW DEMOKRACJ I
LUDOWEJ.)

(Referat napisany na podsta]Mie 2-wu micsięcznego po-
bytu i badania organizacji oraz działa]ności szkolnictwa

weterynaryjnegro w ZSRR)

Organizacja i rozwój szkoInictwa wete;
rynaryjnego po Wielkiej Socjalistycz-

nej RewoIucji Pażdziernikowej
\Ą' roku 1924 istniało już w miejsce 4 przedrewolu-

cyjnych instytutów, 9 weterynaryjnych instytutów. Na-

stąpiła reforma nauczania. Według nowego planu z ro-
ku 1926 ro/zszelzono wykładane plzedmioty. Zwiększyła
się ilość godzin ćwiczeń praktycznych i ilośc godzin
na przedmioty specjalne. Wyznaczong stypendia dla
aspirantów, Etat lekarzy rł,eterynaryjnyclr wzrósł do
9.000 osób. Powstoła koniecznośc utwotzenia nowych
instytutów. W r, 1936 na prodstawie ubiegłych cioświad-
czeń, paltia i rząd wydają zarządzenia mające na celu
stworzenie warunków do wykształcenia specjalistów
o wysokich kwalifikacjach, odpowiadających potrzebom
państwa socja]istycznego. Siec instytutów weterynaryj-
nych szybko rośnie, a obecnie jest dziesięciokrctnie
zwiększona.

Najvliększym wzięciem cieszą się instytuty jednowy-
działowe i dwuwydziałowe zooweterynaryjne, Posiadają
one kadry naukowo-pedagIogiczne o wysokich kwalifi-
kacjach, a również najwyższą ilośc słuchaczów. Naj-
właściwszą formą, osiągającą najlepsze wyniki naucza-
nia, okazały się jednowydziałowe instytuty wetelyna-
ryjne. Doświadczenia osiągnięte w charkowskim, ka-
zańskim, nowoczelkaskim i innych jednowydziałowych
instytutach weterynaryjnych, potwierclziły w praktyce
ich wysoką wartość. Fakty te, przez nas zaobserwowa-
ne, zostały potwierdzone plzez cały szt:reg radzieckich
fachowców rveterynalyjnych.

Jest i szel,eg innych dowodów, świadczących o celor
wości drłuwydziałowych zooweterynaryjn}.ch instytu-
tów, zwłaszcza tam, gdzie oba wydziały powstawały
obok siebie, bez narzucania sobie przodownictwa, jak
to np. r,łridzieliśmy w Zooweterynary jny,m Instytucie
w Tyflisie. Lekarz weterynaryjny i zootechnik, obaj
służą sprawie plodukcji zwielzęcej, przy szkoleniu oblt
kategorii, cykl nauk anatoniczno-fizjologicznych od-
grywa jednakołvą rolę. Jak z jednej strony plan stu-
diów weterynaryjnych uwzględnia w szerokiej mierze
przedmi,3,ty zootechniczne, tak z drugiej strony plan
studiów zootechnicznych poświęca takim przedniotom
jak zoohigiena, porodnictwo i podstawowlrm \Niadomo-
ścjrorm z 1ecznictwa zwierząt dtrżo miejsca.

Zadania instytutów- weterynaTyjnych zostały ujęte
przez statut CNK, z września 193B r. Są to:

1) organizacja procesu naukowo,metodycznego;
2; ideowo-polityczne wychowanie studcntów i natt-

czycieli, na podstawie nauki Marksa-Lenina-Stalina;
3) opracowanie pro,Cręczników szkolnych i pomocy

naukowych, o wysokiej wartości, odpowiadającej po-
ziomowi obecnej wicdzy i zadatriom ideowo"politycz-
nego wychowania młodzieży;

4) plowadzenie nattkowo-badawczych prac, zdolnych
do rozwiązania ważnie jszych zadań budowania socja-
lizmlL;

5) powiększanie kwalifikacji profes,orsko-nar-tczycie1-
skich kadr i przysposobienie naukowo-pedagogicznego
zespołu, oldv/ażnie prowadzącego walkę przeciw wstecz-
nictwu nauhowemu i śmiało wstępującego na drogę
postępu naukowego;

6) popularyzacja naukowych i technicznych osiągnięć
i najnowszych odkryć wiedzy i techniki,

Plan nauczania zar,rriera ploglam dążący dlor uzyskanią
1ekalzy weterynaryjnych o wysokie j kwalifikacji
i o szerokim pr,ofiltr wiadomośoi, Wąska specjalizacja
zdążająca do wykształcenia fachorł,ców dla poszczegó1-
nych gatunków zwierząt, okazała się niepraktyczna,
Kołchozy hodują szereg różnych gatunków zwielząt,
dlatego też ]ekarz weterynarii obznajmiony musi byĆ
z chorobami wszystkich zwierząt domowych. Prócz tego
wąska specjalizacja sztucznie powiększała ]iczebność
kadr lekarzy weterynarii, co pociągałlot z.r sobą WZIoSt
kosztów pieniężnych. Nawet wąska specjalizacja taka
jak klinicysta, epizootiolog itd. nie dała oczekiwanych
wyników, ponieważ taki podział nie pozwalał na wy-
szkolenie pełnowartościrowych lekalzy wetelynarii.
Okazało się, że nie można rozdzielać opieki leczniczej
od pr,ofilaktycznej, ponieważ właściwa organizacja opie-
ki weterynaryjnej wymaga przeprowadzenia całego
kornpleksu weterynaryjno-sanitarnych zabiegów, wcho-
dzących w zakres tak zapobiegania jak i leczenia.'t) voterinarstvl Nf 1 _ 1954
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Plan nauczania musi gwarantować wyszkolenie leka-
rzy weterynaryjnych o wysokich kwalifikacjach, zdol-
nych do pełnego przyswojenia sobie najnowszych zdo,-
byczy wiedzy, opanowujących techniczną dziedzinę za-
wotlu i zdolnych po bolszewicku związać teorię z prak-
tyką, oraz doświadczenie praktyczne z wiedzą. Lekarz
weterynarii prócz przedmiro,tów specjalnych musi znać
ekonomikę, struktrrrę i'organizację socjalistycznych in-
stytucji rolniczych, opanowywać prawne problemy służ-
by weterynaryjnej. Opierając się na tych podstawach,
może z korzyścią wykonywać swój zawód.

Nauczanie praktyczrre
Nauczanie praktyczne jest jedną z wielkich i dodat-

nich zdobyczy radzieckiej szkroły. Jest ono orqaniza_cyj-
ną częścią procesu nąuczania i pomaga słuchaczom dc
lepszego opanowania teoretycznych umiejętności i za,-
stosowanie ich do zabiegów praktycznych. Nauczanie
praktyczne składa się z praktyki szkolnej i terełowej.

Praktyka szkolna ma miejsce w przebiegu całeoo
,nauczania, w pierwszvch du,óch latach mJ charakter
techniczny i odbyrva się .w qospodarstwach hodor,,lla-
nyeh, pod kierunkiem nartczycieli. Prócz tego prowadzi
się ją w przebiegu nauki, a to w l-szym i 2-gim roku
w postaci wycieczek dlc ogrodu botanicznego i zoolo-
qicznego, oraz do muzeum- anatomicznego, dalei do
sowchozów i kołchozórv. Na 3, 4 i S-tvm roku słucha-
cze ucząszczaią na kliniki, do qabinetów rentqenolrc-
gicznych, aptek, lecznic zwierząt, kombinatów mięsnych,
punktów kontroli mięsa, mleczarń, laboratoriów badą-,iących środki odżywcze, stacji sztuczneqo unasieniania
itd. Słuchacze pierwszych dwóch roczników, w począt-
kach praktyki szkolnej, spełniają zadanl'a wymagane
pIzez poszczególne katedry, zbierają zielniki różnych
rlcŚlin, przeprowadzają botaniczna analizę tIaw, siana,
pastwisk, zbieral'ą i studirrją kolekcie pasożytów zwie-
rzęcych, zaznajamiają się z pTawidłowym dojeniem
krów, współpracują przy przygotowaniu wysokowarto-
ścioweqo siana i silażu, zap,oznaja się z karmieniem
i utrzymaniem zwierząt itd. Następnie współpracują
przy zostawianiu planu żywienia, wTaz z jego prowa-
dzeniem i klcirrtrolą.

DIa każdego rocznika praktyka szkolna jest inna,
Słuchacze 1 i 2 roku pracrrją jako pielęctniarze bydła,
cieląt i świń, pasterze, dojaTze itd. Słuchacze 3 rcku
pełnią w poszczególnych obwodach obowiązki star-
szych robotników, bryqadierów, v/ pe.,^rnych rarypad-
kach prornocników zootechników, lub kierrrją placą
słrrchacżów niższych lat. Dlą każdeqo rocznika istnie-
je osobny plan praktl,ki szkolnej, Na 1 roku praktyka
trwa 24 dni i rozdzielona jest następuiąco. Na botani-
kę łącznie z przygotowaniem ka/my 5 dni, na zoolro.
gię 3 dni, na orranowanie podstawowych zasad chorvl:
zwierząt 14 dni, na ocenienie korzyści osiągniętej
w czasie praktyki 2 dni. Na 2 roku praktyka trrłla
również 24 dni. Na opanorrł,anie zasad karmienia
i podstawowych prac z nim złączonych 6 dni, na na-
pisanie oceny osiągniętej korz.rści z praktyki 2 dni.
Praktyka szkolna dla wyższych lat, ma rnieisce
w czasie studiów i składa się: Z dyżurów na klini-
kach pod kierunkiem ordynatora, następnie w zakła-
dzie fizjoteraupetycznym, rentgenologicznym i ,w apte-
ce. Wyjazdy w telen z ambulansem plo1rodnr'czym,
chirurgicznym, epizootiologicznym i parazytologicznym.

Praktyka w telenie. W ciągu 3-qo i 5-qo roku stu-
diów poświęca się jej 300/o czasu. Do niej należy stu-
dium organizacyjnej struktury kołchozu lub sloIwcho-
zu, śystem weter},naryjnei służby w \^,ojewództwie
(obłasti), w mieście, w powiecie (okręgu) i w poszcze-
gólnych zakładach, Zaznajamianie się z planami roz-
woju chowu zwieruąŁ w kołchozach i sol$chouach,
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z formam zdań, doty-
czącej pr uczestnicrYw pracac zęta chore,
przeprowadza badanie e, leczy
chole i obserwuje prz znajdu-
jących się w stacjach aptóce,
pomaga przeprlowadzać sztuczne unasienianie, uczest-jac przy zwalczaniu chorób

] :.,"zaznajamia 
się z prdca-

yml,
em prak ać się z do-

k urządzeń formami wy-
k tokołów. i epizootycŻ-
ne warunki w okręgu swojej praktyki, rł, poszczegól-
nych gospodarstwach produkcji zwierzęcej. \Myzysku-
je do tegol celu materiał wykazów i obserwacji epizoo-
tologicznych oraz książek, pIotokołów sekcyjnych,
wyników badań laboratoryjnych i informacje służby
vreterynaryjnej. Na zasadzie analizy uzyskanych i,nfor-
macji, musi słuchacz wydać zarządzenia, zdążające do
likwidacji stwierdzonego braku. Zaproznaje się z do-
świadczeniami przodowników produkcji zwierzęcej.
Do tego celu wykorzystuje plasę codzienną, radio
i zebrania ze społeczeństwem.

Praktyka w terenie odbyv,a się pod kierownictwem
nauczycieli klinik instytutów weterynaryjnych olraz
po'wiatowych (obwodowych) i r"."rrig6\Ąlych lekarzy
weterynaryjnych. Ministerstwo wybiera do tego celu
przodujące powiaty i lecznice.

Sttrdenci w czasie praktyki prowarlzą dziennik swo-
|ej czynności, a plor jej ukończeniu zestawiają wykaz,
który potwierdza i charakteryzuje kierujący praktvkQ
lekarz weterynarii, a opiniuje kierownik katedry. Opi-
nia dodatnia wciągana jest do odnośnych aktów, opi-
nia u,jemna prowadzi do powtórzenia praktyki. Stu-
denci 5-§ro roku prordczas praktyki pracują jako leka-
rze wcterynaryjni,

Egzamina państwowe
Po ukończeniu studiów składa absolwent eqzamina

państwowe, przed rządową komis ją. Przewodniczącym
jest z zasady wybitny specjalista, pracownik innego
instytutu weterynalyjnego. Komisja ocenia całość
wyników studiów kandydata, na podstawie całości
procesu kształcenia. Egzamin wykazrrje nie tylko sto-
pień wyszkolenia fachowego, ale i jakość zdolności
egzaminacyjnych kandydata w dziedzinie działalności
weterynaryjnych.

Na egzamin państw. składają się następujące działy.
Podstawowe zasady marksizmu-leninizmu, specjalna
patologia i terapia chorób wewnętrznych, zasady fizjo-
logii patologicznej, farmakologii, chirurqii, położnic-
twa, chorób infekcyjnych i inwazyjnych, Przegląd wy-
mienionych przedmiotów wskazuje na to, że pIócz epi-
zootiologii i parazytologii, specjalnej chinuqii oraz pato-
logii i terapii chorób wewnętrznych, wchódzą w skład
egzaminu i przedmioty teoretyczne jak fizjologia pa-
tologiczna i farmakologia. Przy iakim egzaminie wy-
stępuje na jaw nie tylko zasób wiedzy opanowanei
przez kandydata, ale i wartość dydaktyczna danych
katedr,

Po ukończeniu egzaminów państwowych przewodni-
czący komisji zestawia wykaz wyników egzaminu
i udziela wskazówek zdążających do połepszenia,
ewentrra]nie niestojącego na odpowiednim poziomie,
pr,ocesu nauczania. Uwagi prżewodniczącego komisji
egzaminacyjnej są następnie przedmiotem rozważań
rady naukowej instytutu.

Nauk,owo-badawcze prace wyższych
szkół weterynarYjnjrch

Zadania wyższych uczelni weterynaryjnych pTzy
opIacowaniu problemów naukowo-weteryinalyjnych są
w ZSRR bardzo duże, Partia i rząd radziecki określiły
w r. 1936 i 1944 te zadania w ten sposób:

1) Bez naukowo-badawczych plac nie może mieć
miejsce, w wyższych uczelniach, prĄ/gotowanie spe-
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cjalistów, odplowiadających swoim poziomem potrze-
bom nowoczesnej wiedzy, a ró-łnież nie jest możliwe
przygotowanie pedagogiczno - naukowych kadr i pod-
noszenie ich kwalifikacji.

2) W wyższych rrczelniach jest koniecznym przygo-
trowanje na.ukowo-pedaqogiczneqo grona. prowadzące-
go śmiało walke przeciw zacofaniu naukówemu a bu-
dującego drogę dla no.,vej wiedzy.

3) Jest niezbędnym skłonić w najwyższej mierze
kadry profesorsko - n.r.uczycielskie do prac naukowo-
badawczych, płowadzących do rozwo ju gospodarstwa
narodowego, wzmocnienia obrony kraju i postępu
w nauce i kulturze ZSRR,

4) Potrzebnym jest podniesienie kwalifikacji nauko-
wych profesorsko-narrczycielskich kadr,

5) Koniecznym jest zaznajamiać słtlchaczów .,vyż-
szych uczelni z rorzwiązanymi problemami naukorvvmi
i technicznymi, aby tym sposobem zachęcić najzdoI-
niejszych z nich do prac naukowo-badawczych.

Tymi wskazaniami rlano impuls do naukowo-bada,.v-
czych prac wyższych uczelni. Uczelnie muszą te żąda-
nia wplowadri6 l17 żl7cle, przez clokonylr.anie teorety-
cznych i eksperymerrtalnych badań ro, ch.arakterze na-
ukowym; rozrł,iazywaniem naukowo-teclrniczr.,ych za-
gadnień, mających ważne znaczenie narodowo-gospo-
dareze; przeprowadzeniem narrkowo-błda-wczych prac
wskazywanych przez ministerstwa i zakładv państw,o-
we; wydawaniem podręczników i monografii; plowa-
dzeniem naukowych doświadczeń o charakterze meto-
dyczno-pedagogicznym, Tuta,j należy i ooptrlaryzacja
osiągnięć nauki, oraz techniki wydawania dzieł, pro-
wadzenia konferencji nauko-łrych, orgłanizac ji wy-
staw, drukorwanie referatów i popularnych broszur.

Jest jasnym, że naukowo _ badawcze prace są nie-
oddzielną organiczna częścią obecnych obowiązków
wyższych uczelni. Pozwalają one na podniesienie
kwalifikacji personelu profesorsko _ nauczycielskiecTlc,
a ptzez to prowadzą do osiąqnięcia lepszl,cfu wyników
przy kształceniu lekarzy weterynaryjnych,

W ZSRR zwraca się na to szczególną ulvacTe, aby
przyszły lekarz weterynarii znał najnowsze zdobycze
wiedzy. Przyzwyczajerrie do sposobu m.lślenia nott]<o-
weqo musi być wpojone w czasie studiów, teq,o doko-
nać może tylko pedaoog, który sam provradzi nrace
naukowo - badawcze i opanowuje metody badania
naukowego. Rozwó| pTac naukovro-badavrczvch Ina
wielkie znaczenie również i wtedy, gdy chodzi o zwią-
zanie nauki i instytutów weterynaryjnych z plak-
tyką. Tym sposobem powstaja możlivrości nailepszego
wykorzystania laboratoriółv i kadr uczelnianych.

Jest oqólnie znanl/n, że w ciągu ostatnich lat wie-
dza w ZSRR, dzięki pracom naukowo - badavrczym
w wyższych uczelniach, osiągnęła niebyrłrały stopień
rozwoju. W dziedzinie weterynaryjnej po-łstały wiel-
kie nauko,we szkoły i kierrrnki, co ma nie tylko drrże
znaczenie dla wiedzy vreterynaryjnej, ale i dla roz-
wiązyurania biologicznych i medycznych problemów.

Z ezołowych szkół, które powstały w uczelniach
ZSRR, na pierwsze miejsce wysuwa się molskiewska
szkoła helmintologiczna Skrjabina, moskiełvska epizoo-
tologiezna szkoła Wvszeleskieqo, molskie\Ą,ska wetery-
naryjno - farmakoilogJiczna szkoła Soszestwienskiegło,
moskiewska anatomiczna szkoła klimowa, kazańską
szkoła patologii weterrlnaryjnej Bolowa, leningradzka
szkoła,paTazyto!.ogów weterynarii Szochorowa itd.
Aspirantura, jako środek wychowania

kadr
Ma miejsce w tych uczelniach, gdzie dana dziedzi-

na wiedzy prowadzona jest pTzez naukowców, będą-
cych kierownikami przez siebie stworzonych szkół lub
kierunków. Aspiranci są wybierani z qrona najprzy-
datniejszych słuchaczów, mających doskonałe postępy
w nattkach i skłonności do prac naukowo-badaw-
czych. Wybór aspilantów pozostawia się profeslono\n.
W pierwszym roku aspirantury kandydat oddaje się
głębokim studiom marksizmu-leninizmrr, z oryginal-

nych źródeł, oraz studiuje obce języki, dalej podsta-
wowe i spokrewnione gałęzie wiedzy i przvzrvyczaia
się do samodzielnych prac naukowo - badawczych.
W przebiequ 2-go i 3-go roku prowadzi samodzielne
prace nad obranym tematem, studiuje literaturę krajo-
wą i zagraniczną z zakresu swojej specjalności, wy-
do§konala się w zagadnieniach materializmu rlialekty-
cznego i odd,aje się nauce 2-ch rorbcych ięzyków, Asp:-
rant musi wykazać uzdolnienie naukowo-badawcze
i pedaqoQiczne.

Szkolenie aspiranta zakańcza pubIiczna clyskusyj-
na obrona opracowanego tematu, na podstawie czegrc
udziela się aspirantowi tytułu kandydata nauk.

Aspirantura w ZSRR jest doskonałym sposobem
plzygotowania nowych weterynaryjnro _ badawczych
kadr.

Średnie szkoły weterynaryjne
W ZSRR przygotowanie średnich kadr weterynaryj-

nych ma miejsce w weterynaryjnych, zcoweterynaryi-
nych, technicznych szkołach i w wet. oddziałach rolni_
czo-technicznych szkół. P1,ogram nauczania w tych
szkołach zrorstał ustalony typowym statlLtem z r, 7944.
Do tvch szkół przyjmo.,łrani są absolwenci 7-me,i klasy
szkoły średniej, ,lv wiek,-r od 14-30 !at, rra poclstawie
eqzaminu z jezyka rosyjskieao i z ma,tematyki. Narrka
trvra lat 4, składa się z vłvkładów oraz ćwiczeń prak-
tycznych w laboratoriach. qabinetach, pracowniach,
gospoda.rstwach rolnych, klinikach, dalej z praktyki
szkolnej i terenowej.

Plany nauczania przedmiotów technicznych za-
twierdza Ministerstwo Oświaty, a przedmiotórv facho-
wych Ministerstwo Rolnictwa, Nauczycielami są ab-
solwenci wyższych uczelni.

Techniczne szkoły otwierane i zamykane są na sku-
tek rrchwały Rady Ministrów ZSRR, i iest ich około
140. Na 1-qo lekarza wet, przypada, według Jabłono,
wa, 3-ch technikóvr weter. (felczerów).

Niższe szkoły weterynaryjne
Są w ZSRR orqanizowane bezpośrednio w woje-

wództwach (oblastiach), Są to krótkotrwałe kursy,
w których nauczają mieisoowi lekarze wetervnarii.
Kursy te wychowują sanitariuszy, którzy udzielają
rlierwszej pomocv w kołchozach i sowchozach i pracu-
ją jako personel pomocniczv w zoorveterlmaryinych
obwodach, lecznjcach itd. Pośrednimi szkołami, miedzy
średnimi a niższymi są jednoroczne krrrsy dla młodych
felczerów weter. Ich program nauczania przedstawia
skrócony materiał szlłół średnich, który obięty jest
szeregiem wydanvch podręczników, Młodsi felczerzy
weter, pracują jako pomocnicy felczerólv.

Z przytoczoneqo jasno wynika, iąk bogato rozbudo-
wane iest szkolnictwo weteąlnaryine i iak poszczeoól-
ne funkcie wykon-r.łane sa pnez różnie szkolonvch
pracowników. Należv podkreślić, że za r,r,ykonvrł,anie
wszystkich wetervnarvjnych czynnoŚci odpowiedzialrry
jest lekarz wetervnarii.

W czasie rządów radzieckich pracolwnicy instytutów
weterynaryjnych i narrkowo-badawczych zakładów, od-
kryli przvczyny szeregu infekcyinych i inwazyinych
chorób (leptospiroza, strachybotryotoks.,,koza. wirus
zakaźnego zapal mózqu i rdzenia, kilkadziesiąt gatun-
ków hemosporidioz itd.), wytworzono całe dziesiątki
szczepionek i surowic, oplacowano sposoby l;kwid-acii
chorób pasożvtniczn]zch, wprowadzono nowe metodv
lecznicze i chirurgiczne, tak chorób niezeraźliwych jak
i zaraźliwych

Również nie małe osiągnięto postępy w dziedzinie
nauk teoretycznych, jak w anatomii, fiz|olooii, patolo-
gii, mikrobiologi,i i parazytologii. Wywarły one rvpłyu1
nie tylko na produkcję zwierząt, ale i mają duże zna-
czenie dla ludzkiej biologii li patologii,

Wielkim orsiągnięciem dla fachowego doskonalenia
lekarzy jest stworzenie stałych kursów doskonalących.
Ośrodkiem kierującym i opracowującym programy do-
szkalania lekarzy weterynarii jest Instytut Doskonala-
nia Lekarzy Weterynaryjnych w Leningradzie, posia-
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dający charakter s ej wyższej uczelni, który
cc rcku dokształca lekarzy. Insiytut posiada
4 fakultety i to kl epizootologiczny, labora-
toryjny, sanitarny i pedagogiczny. Posiada on 12 ka-
tedr fachowych i 1 Katedrę Markslzmu-Leninizmu. Ble-
rze się plord uwagę, że każdy lek_arz łr.eterynarii po\vi-
nlen co 5 lat przeiść kurs doskonalenia. Doskona]enie

UTRWALAJMY F,OTOGRAFIĄ NASZE
SPOSTRZEŻENIA I OSIĄGNIĘCIA

Od szelegu jat słyszy się skargi na dający się od-
czrrwać wielki brak zdrięc foŁoqlaficzirycir clokttrncntu-
jących pracę natrki i praktyki weterynaryjnej. Z praw-
dziwą też przykrościa ogląda się rv naszych poclrqcz-
nikach ilustracje powtarzające się od kilku pok_oleri.
Nasze placówki naukowe t\łr'orząc specjalne pracorvnie
dla tych celów, jak to trczynił np. Państworł-y Instytut
\ĄleteIynaryjny łv Pttławach, poczyniły .już dtrży krok
w kierunku zebr.tttia odpowieclniej iicści zcljęć 13togla-
ficznych dokumetlttr jących wyniki badań natrkowych.
Władze administracyjne służby weterynaryjnej, doce-
niając znaczenie fotografii jako czynnika ułatwiojącego
dydakty}<ę i upowszechnicnie wiedzy weteryne ryjnej
olaz plopagandę osiągnięć słttżby rveterynaryjnej, pr.ze-
kazały już w 195i loku 33 apdla|y fotograficzne przo-
dującym placówkom leczniczyin w terenie oraz zaini-
cjowały propagandę grcnadzenia fotografii weteIyna-
lyjnej, ptzy pomocy organizowanych raz do roku korr_
kursów fotograficznych. Jak to zwykle byrva, każcly po-
czątek jest trudny. Toteż pierwszy konkurs fotograficz-
ny zorganizo\4/any przez Dep. \Ą/eteryrrarii łv 1952 ro-
ktr nie zgromadził wie]u rrczestników i r-rie cla} oczeki.
lvanych -!vyników, Docelriając waztrość tej akcji Cen-

zw^lczall|e ektoPasroż}'tów 
ńrlotuiTu.*"r.u,

tl,alny Zarząd Weterynarii zwiększył starania wśród
służby weterynaryjnej dla spopularyzowania fotogr-afo-
wania jako jednego z niezbędnych i nowoczesnych spo-
sobów utlwa]ania i dokumentowania fragmentów i wy-
ników pracy w każdej dziedzinie, W lvyniku |ego
u, 1953 roku do konkursu zgłosiło swe prace 25 ko]e-
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ma na celu podwyższy.ć obecny poziom wiadomości
lekarzy wetet., pogłębic ich wiadomloiści w kierunku
specjalizacji poszczególnego 1ekarza weteT, Oznacza
to wąską specjalizację, jednak jako nadbudowę szero-
kiego ogólnego lekarsko-weter. wykształcenia. Kurs
|rwa 3 miesiące,

Tłum.: Dr A. Pelenc

gów z telenu całego państrva przedkładając cio oceny
374 fctografii,

Spośród zgłoszonych prac Komis ja Sędziowska wy-
lóżniła dzielvięć przyznając kolegom Jakubowskiemu
Antoniemur ze Skierniewic II-gą nagrodę, Tymniakowi
Mikołajowi z Wieliczki, Tlyczyńskiemu Mieczysławo-
wi ze Sła-,.iy porv. Głogów i Śpie-wakowi Stanisławowi
z Piot,.,ko,1va Trybrrnalskiego I1I-cią nagrodę oraz kole-
goln Pustorvce z Mysłołvic, Bo,isukiewiczlcrwi z Mię-
dzyzdro.jów, Krrżmiarowi Tadeuszowi z Czarnkowa
i kieroił.nikom 1ecznic w Słornnikach i Szczytnie IV-tą
nagrodę.

sondowanie żołądka W czasie praktyl.i terenowej
f ot, ],ek. Wet A Jakubcwski

Jtrż nievzielki ten zesta.,łr fcLoqrafii dopomógł Centra]-
nemu Zarządo,łri \y'/eterynaIii przełamać niektóre trud-
ności napotykane .,v zakresie ożywienia ilustrac jami
p,.rblikacji zarł,o do-ł,ych

Istnieje uzasadniona nadzicja, że tegoroczny i na_

slępne konktrrsy zgronadzą znacztlie więce j fo toglaf ii
co przyczytti się do zapoczątkowania stałego i systema-
tyczneEo gromadzenta przez słttżbę wetelynalyjną i]u-
stracji przypadków inieresujących z punktu widzenia
lekarskiego jak i osiągnięć służby wet, ważnych dla
za.ł-odu. uczestnicy konkursu mogą uzyskać równo-
cZeśnie nagrody pieniężne oIaz wynagrodzenie autoI-
skie w każdym plzypadku wykolzystania zdjęć pTzez
C, Z, l/y'et. dla uporvszechnienia,

Gromadzone przez służbę wet. zdjęcia będą miały
wie]kie znaczenie zarówno dla celów szkoleniowych
jak i dla upowszechnienia wiedzy wetelynarYjnej; przy-
czyni się to wydajnie do zwiększenia znajomości wie-
dzy wet. wśród ro]ników, tym samym stanie się waż-
nym czynnikiem w zabezpieczenirr zdrowia zwieIząt
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gospodarskich. czesłqlv Marański


